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 Oredzie 


WARSZAWA, (PAP). Prezydent Rze- 
czypospolitej Bolesław Bierut wydał na- 
stępujące orędzie do obywateli: 

„Sejm ustawodawczy, powołany przez 
naród w wyborach dnia 19 stycznia, po- 
wierzył mi najbardziej zaszczytną, ale 
też i najbardziej odpowiedzialną godność 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Przyjmuję tę decyzję jako nakaz naj: 
wyższego orgaiiu repręzentujacego wolę 
i władzę narodu polskiego. Zgodnie ze 
swym sumieniem oświadczam: tak jak 
dotychczas wszystkie swe siły poświę: 
cąć bądę służbię Rzeczypospolitej i dobru 
narodu. 

Obywatele! 

Doniosłe chwile dziejowe *przeżywa 
dziś naród polski. 

Odrodzona Rzeczpospolita dźwiga się 
Szybko z tuin i zniszczenia. 

Wspólnym „wysiłkiem — wskrzesiliśmy 
życie w zniszczonym barbarzyńsko Kra- 


ju. Ożywiliśmy zburzona stolicę. W čig-} 


gu niespełna dwu lat wskrzesiliśmy pol- 
skość na Ziemiach Odzyskanych, na któ- 
rych miliony Polaków znów żyją i pra- 
cują dia Polski. 

Mimo ciężkich prób nie zmałała we- 
wnętrzna duchowa mac narodu — prze- 
ciwnie, wzrosła jeszcze wzbogacona har- 
tem i doświadczenłem tragicznych prze- 
Żyć: 

Bo niezmierzoną i niewyczerpaną mo- 
cą twórczą obdarzyła historia nasz na- 
ród bohaterski. Źródłem tej mocy jest 
najgorętsza miłość Ojczyzny w sercach 
ludu Polskiego. 

Miłość OQiczyzny wyzwoliła z niezrów- | 
nana. Siłą bohaterstwo narodu w dniach , 
cierpień i walki, dała nam zwycięstwo. 

Miłość Ojczyzny wskazywała narodo- 
wi-kierunek drogi w doniosłęj pracy przy 
odbudowie państwa. 

Miłość Ojczyzny wyprowadziła Poe | 
Odrodzoną na wielki, dzięjowy szlak fe. 


jo Narodu Polskiego 


rezydenta Bolesława Bieruta 


form społecznych, które wciąż wyzwala 
ją nowe, niewyczerpane zasoby sił twór- 
czych, 


p" 


` 


Miłość PB podyktowała nam sti- 
szną politykę zagraniczną, której celem” 


jest ugruntowanie niepodległości, * trwały ) Warszawa, dnia 5 


Rząd podał się do dymisji 


pokój i bezpieczeństwo naszych granic 

Bracia! Pozłębialmy w sobie to źródło 
mocy naszej — miłość dla Polski. Niech 
ucichną wszelkie waśnie į spory, gdy 
Polska wzywa nas do czynów wielkich 
jA miarę dziejowa. 

Niechaj świadotność. że jesteśmy brać: 
imi góruje nad sprawami drugorzędnej 
(wagi, nięch sprawia, abyśmy się zawsze 
czuli dziećmi jedynej nam wspólnej 
Matki-Ojczyzny. 

Odbudowa „kraju, przywrócenie mu jes 
go świetności, a -naródowi dobrobytu I 


Szczęścia — wymaga od nas wszystkich 
zjednoczenia. 
Wybaczmy winy tym, którzy chcą 


włączyć się do twórczej pracy narodu. 
Niech wrócą do kraju jak  najszybcfej 
wszyscy praznący wziać udział w wiel. 
kim dziele odbudowy Polski. 

" Czekaja nas wielkie zadania. Nadcho; 
dzace „lata wypełnić musi jeszcze bar- 
dziej świadomy i wytężony wysiłek, ` 
„Musimy: wypradukować więcej towa: 
rów, wydobyć więcej wegla; obsiać wię: 
cej ziemi. Kołeje muszą przewieźć wię: 
osi towarów, sporty zwiększyć: przeładi: 
ne . 

Musimy otworzyć więcej szkół, druko- 
wać więcej książek, dźwigać z gruzów 
ñowe gmachy. budować jasne mieszkania 
dła ludzi pracy. 

Nie ma innej drogi wiodacej do szczę- 
ścia narodu. i pomyślności Polski. 

Droga ta wymaga zespolenia wysiłku 
całego narodu, wszystkich obywateli, 
Zjednoczmy się wszyscy wokół najwyż- 
szych organów państwa powołanych 
przez naród. 

Złednoczmy się w twardym wysiłku I 
znojnej pracy dła szczościa narodu i wiel: 
kości Rzeczypospolitej. 


Prezydent: Rzeczypospolitej Polskiej 
BOLESŁAW BIERUT 
d"lutego"1947 -ri 


Tow. Cyrankiewicz otrzymał misję tworzenia nowego gabinetu 


WARSZAWA PAP. Na posiedzeniu w dniu 
$ lutego roku bieżącego Rada Ministrów na 
wniosek Prezesa Rady Ministrów uchwaliła 
zgłosić Prezydentowi Rzeczypospolitej dymis- 
ię całego rządu. 


Belo 


TOW. CYRANKIEWICZ 


W. imienin członków. rządu .wicepremier. 


Gomuika, złożył - ustępującemu „piemierowi 
Osóbce-Morcwskiemu serdeczne. podziękowa 
nie za całą dotychczasowa praćą. 

W krótkim przemówieniu wicepremier Go“ 
mułka podkreślił zasługi tow. OsóBki-Moraw- 
skiego jako jednego z współtwórców. Krajo- 
wej Rady Narodowej, Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego, Szefa Rządu Tym- 
czasowego oraz do chwil: obecnej Premiera 
Rządu Jvdności Narodowej. 


Ten miniony okres dwóch i pół lat odzńa 


„czył się nie tylko, wielkimi „przemianami, re- 
formami politycznymi, gospodarczymi, spole- 
jcznym' lecz także był wielkim krokiem na 
drodze odbudowy: kr: ju. 

Dzisła. tego dokonał cały I'aród, polski:pod 


kierownictwem rządu na czele którego stał 


tow. Osóbka-Mcrawski. 
Przemówienie swoje wicepremier Gomuł- 
ka zakończył życzeniem w im'enlu wszystkich 


kolegów dalszej owocnej pracy: dla dobra 


narodu, 
Zskolei-premier O©sóbka-Morawski - złożył 


Komunikat 


Do wszystkich zakładów pracy 
Uroczyste odczytanie Orędzia Prezydenta R. P. 


Dziś w czwartek o godz. 18 rozlegną.sią' syreny fabryczne i<syreny2parowo- 
zów. Będzie to sygnałem dla wszystkich fabryk i. urzędów do zwołania: zebrań 


cslem odczytania 
Narodu Polskiego 


Orędzia Prezydenta Rzeczypospolitej- Bolesława- Bieruta do 


podziękovianie wszystkim cz!»nkom Rady Mi 
nistrów -za „współpracę i okorywaną mu po- 
moc w; połnieniu-trudnych, odpowiedzialnych 
obowiązków. 

Dalszy:ciąg:no:sfr: Stef 


TOW. OSÓBKA MORAWSKI 


ui 
a 
g 
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Ed 


ruman o sytuacji mię 
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izynarodowej 


zień pojednania naszego z ZSRR jest bliski — 


oś wiadczył prez. Truman w swym orędziu 


TY 
Åt 

NOWY JORK (PAP). środę dnia 5 
lntego przedstawił AUE Truman 
konęresowi "doroczne sprawozdanie, do- 
tyczęce współpracy Stanów Zjednoczo- 
nych w organizacjach  międzynaredo- 
wych 

Cais sprawozdanie dotyczyło działal- 


nosci ONZ i nudziałn Stanów Zjednoczo- 


h w pracach ONZ. 

Stany Zjednoczone — oświadczył przy 
tej okazii pre ydent Truman — Są ży: 
wotnie zainteresowane w tym, aby ONZ 
vywiązała się w całej pełni ze Swych 

„ Stany Ziednoczone będą więc po- 


pie ra 
Pi 
s 


ć ONZ we wszelki możliwy Sposób, 


tyka ta cieszy sią poparciem ol- 
wiskszości narodu amerykań- 
ruktura ONZ — podkreślił pre- 
$ uman — przewyższa wszystkie 
dotychczas próby ujęcia współżycia 

7 wego w ramy organizacyi= 

e. Prezydent. wyraził przekonanie, że 
chwały -generalnego zgromadzenia ONZ 
będą, realizowane przez wszystkie naro» 
dy. zjednoczone. Następnie, stwierdził 
prezydent Truman, że zaznaczyły Się po- 
stępy na drodze wiodącej do utrwalenia 
bezpisczeństwa światą. 

Pierwszy krok w tym kierunku wie- 
dzie przez uzgodnienie podstawowych 
asad prawdziwej i skutecznej. kontroli 
j zy iarodowej nad środkami destrak:j 


brzymiej 


Jye 


Problem kontroll energii atomowej zo- 
te yie pozytywnie rozwiązany. 
czydenł Truman przypomniał trudne 
zohie rokowania i dyskusje w spra- 
aey rr nad energig atomową. Nie 
jeszcze wszystkich najważ- 
h punktów, nie osiągnięto jeszcze 
ślności. Prezydent Truman wy- 
tonańmie, że obecne dyskusje do- 
ą do porozumienia. 
stanowisko delegacji amery- 
i delegacji radzieckiej świadczy 
, Że dzień, w którym nastapi poro- 
mie, nie jest daleki, 
Przechodząc do sprawy odbudowy go- 


idini 
MICRO 


spodarczej śŚwiałą, ~prezydent Truman 
przypomniał, że Generalne Zgromadze- 
nie ONZ powzięło jednogłośnie uchwałę, 


w myśl której Rada  Gospodarczo-spo= 
łec zita ma przygotować zalecenia w spra- 

5 odbudowy gospodarczej kraiów; 
niszezonych w skutek działań wojennych 
waz w Sprav vie rozszerzenia współpracy 
A 0Spo czej między wszystkimi naroda- 


podkreślił, że ugruntowanie 
zależy w znacznej mierzę od roz- 
wspólpracy gospodarczej. 


woiu 


Prezydent Truman podkreślił, żz ONZ 
wysmńęgła problem ochrony praw czło- 
i Stany Zjednoczone będą czuwać, 
aby spfawa ta nie została usunięta w 


= 


Koresponden! PAP uzyskał od 
ej na konierencji londyńskiej 
I ministrów spraw zagranicznych 
żera4 wyjeśnień dotyczących stanowiska 
; problemu ni' mieckiego. 

Delegacja podkreśla, iż memorandum pol- 
zawiera — obok sprawy bezpośrednich 
v polsko-uiemisckich, stormułowanie 
Polski na przyszłość Niemiec w ogól 


slosurków 


lądu 


miono fo w przakononiu, Iż bezpieczeń 
a Polski wiąże się ściśle z całością pro- 
u niemisckiego, 

leledzinia polityer» | Polska uważa za | 
lojszy posłulat długotrwałą I wszech 
rięnaq kontrole nad Niemcami z zachowa- 

wier upacji wojskowej. 
ze'my posiulat gospodarczy — to pier- 
wo odbudowy krajów zniszčonych na 
napaści niemlockiej, Delegacja stwier 
ż mola możliwość zawarcia traktatu 
jo z Niemcami zależy ponadto od 
vłocznię : ooo wódncny) denazifikacji. De- 
podkreśla, iż rzeczą wielkiej wagi 
iczumiezie państw eBqsiadujących -z 
mi, wobec togo delegacja polska na. 
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koutakty = przedztawicielami | 


s 


a. a MN A 


cień. Przy tej okazii poruszył prezydent 
problem międzynarodowej organizacji o- 
pieki nad uchodźcami, 

Prezydent wyraził przekonanie, że Sta- 


ny Zjednoczone powinny brać pełny u- 
dział w pracach tej org ranizacji, Prozy. | 
dent wspomniał również o narodach kos 


lonialnych i stwiardził, że Stany zh dno: 


czone na ostatniej sesji generalnego z£ro-| 
wydania karty | 
po- | 
lepszenią ich pozycji politycznej i wa- lecz również 


madzenia popierały 
nraw narodów 


teza 
kolonialnych, celem 


runków gospodarczych. 
się z uznaniem 0 uchwale generalnsgo 
zgromadzenia ONZ w sprawie cpracowa- 


nia nowego kodeksu prawa międzynaro= 
dowego. 

Generalne Zgromadzenia przekazało w 
tej sprawie swoje dyrektywy specjalnej 
(komisji kodyfikacyjnej. Komisją ta oprze 
śle w swej pracy na historycznym pre- 
| cedensie jakim jest proces norymberski. 

Nowy kodeks okr ogli} wojne agresyw- 
ną, jako przestępstwo przeciw ludzkości. 
Odpowiedzialność za to przestępstwo po- 
nosić będą nie tylko państwa i narody, 
oBoby indywidualne. Rów= 


| nież ludobójstwo_l polityka ekstermina- 
Następnie prezydent Truman wyraził |cyjna, 


skierowana przeciwko jakiejkol- 
wiek rasie, klasie lub ugrupowaniu ludz» 
kiemu, >mu, jest przestępstwem. 


Finlandia przekazuje ZSRR 


majątki niemieckie -na poczet reparatii wojennych 


MOSKWA (Ocsł, 
Moskwie podano do wiadomości, iż między 
rządem ZSRR a rządem Finlendil zostało o- 
siągnięte porozumienie w sprawie dawnych 
aktywów niemieckich, znajdujących sę na 
terytorium Finlandii, 

Aktywa te zostały na mocy postanowień 
poczdamskich przyznane ZSRR na poczet od- 


wł.) -W Helsinkach I w) 


szkodowań od Niemiec, Wartość ogólną ak- 
tywów niemieckich określono sumq.8 miiia- 
rdów marek flńskioch, Z tego połowa będzie 
spłacona w ciągu lat 1347 1 1948 w towarach, 
a połowa w innych mktywach. 


| 
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Demobilizacia w ZSRR 


MOSEWA (Obst. wł.) Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR wydało dekret w sprawie de- 
mobilizacji starszych roczników żołnierzy ar. 
mili lądowej, loty i lotnictwa ZSRR. 

Na mocy tego dokretu — w okresie oc 
marca do czerwca r.b, przeprowadzona bę- 
dzie demobilizacja trzech roczników żołnierzy 
armii lądowej, dwóch roczników iloty wojen- 
nej I jednego rocznika: lotnictwa, 

Będzie to piqta transza demobilizacji od: 
chwiii zakończenia wojny. 


Protest młodzieży radzieckiej 
MOSKWA (PAP). Zgodnie z apelem świa* 
federacji młodzieży demokratycznej, 
antytaszystowski komitet młodzieży radziec- 
kiej przesłał na rę'e premiera greckiego 
Maxrimosa depeszę protestacyjną. Dspesza 
głosł: „W imieniu 25 millonów młodzieży 
rądzieckioj przyłączamy się do protestu de- 
mokratycznych organizacji młodzieżowych 
innych państw przeciwko prześladowaniom 
organizacji grockiej młodzieży Epon. 
Domagamy się zaprzestania represji 
przeciwko przywódcom tej prganizacji”. 


towej 


Dopesze protestacyjne do rządu greckie: , 
go zostały wysłane już przez organizacje mło 


dzieży francuskiej, amerykańskiej, austriac- 


Umowa powyższa została podpisana dnia ! kiej, węglerskiej, algierskiej. brytyjskiej oraz 


3 lutego 1947 r 


szeregu innych państw europejskich. 
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Schumacher-szpicel gestapo 


Dzisiejszy trybun niemiecki sprzedawał gestapoweom komunistów 
niemieckich w ohozie Śmierci w Dachau 


PRAGA PAP. W dzienniku praskim „Rude 
Pravo” 
politycznego, który w czas'e wojny przebywał 
z: Schumacherem w obozi- koncentracyjnym 
w Dachau, 


Autor listu Zamecznik pisze m. in.: „Schu- 


dwu kryminalistów niemieckich Karola Capa 
! Karola Zimmermanna, którzy mają na su- 


mieniu śmierć wielu tysięcy więźniów. 


sprawa hitlerowców austriackich 


dyskutowana na konferencji londyńskiej 


LONDYN (Obsł, wł.) Na wczorajszym posie 


W odpowiedzi dr, Gruber poinformował, 


dzeniu zastępców ministrów spraw zagranicz | iż dotychczas przeprowadzono dochodzenia 


nych w dalszym ciągu udzielał wyjaśnień mi. 
nister spraw zagranicznuych Austrii dr, Gru- 
bar.- 

Przedstawiciel ZSRR Gusiew zadał Grube. 
rowi szereg pytań odnośnie uwięzienia prze- 
stępców wojennych i usunięcia hitlerowców 
że stanowisk w administracji państwowej. W 
szczególności Gusiew proził o wyjaśnienie, 
co rząd austryjacki uczynił w sprawie 536 ty 
sięcy hitlerowców, których sprawy miały w 
swoim czasie być szczegółowo zbadane. 


Stwierdzić należy, iż delogacje Norwegii, 
Czechnsiowacji, Jugosławii, mają wspólne z 
Polską poglqdy na pydstęwowe zagadnienia 


w sprawie 80 tysięcy hitlerowców, z pośród 
których 2300 otrzymało wyroki sądowe, w tym 
30 wyroków śmierci. 

Parlament austriacki — jak zapewnił Gru 
ber — w najbliższym czasie opracuje nowy 
program denczilikacji uchwalejąc nowe usta 
wy doenazifikacyjne. 

Griber zapowiedział, iż w najbliższych 
dniach rząd przedstawi nowe memorandum, 
które zawierać będzie szczegółowe dane w 
sprawach poruszonych przez Gusiewa, 


Postulaty Polski wohec Niemiec 


r giorni delegacji polskiej na konferencie londyńską 


pokoja z Niemcami, Szczególnie pozytywnie 
przedstawia się wspólpraca z delogatami Cza 
choslowacji. 


Troskliwi opiekunowie Niemiec 


LONDYN (Obst, 
dzeniu lzby Gm 


wł.) Na wczorajszym posie 
Ryszard 


zugiskował rząd laborzystowski oskarża- 


konserwałysta 


Low 


jąc go, iż w stopniu niedostatecznym troszcz zy | póttywie é Niem 


który poległ 


się o warunki życiowe Niemców w brytyjskiej 


| strefie okupacyjnej. 


Minister Hynd — odpowiadział, że Anglia 
obi w tej moterii, co tylko można, aby zao- 
ców w żywność i tłuszcze. 


Ze czcią przypominamy 9-iq rocznicę bohaterskiej śmierci 


FT LENA TOWII (Tadka) 


[o 
M 


przed bramami Estramadury w Hiszpanii w walce j 
z międzynarodową reakcją dnia 6 lutego 1938 r, 


HELA BRAZYLJA, TURKO, SZPIGIELO WIE, 
„FR EPSZTAIN i TEO PŁAWNER 


zamioszczono list czeskiego więźnia | macher- przebywał w obozie w towarzystwie, 


I! skich 


Mając duży wpływ ra obu zbrodniarzy 
Schumacher wykorzystywał to dla celów msu 
wania swych przeciwników politycznych, I toż» 
np. w 1942 r. wszyscy niemieccy komuntści 
zostali przeznaczeni do t zw. transportu 
śmierci. Jedynie mała garstka więźniów == 
podkreśią Zamecznik — zdawała aobie spro- 
wę z tego. że właściwym inspiratorem doko- 
nywanych proz Capa i Zimmermanna zbrodni 
był Schumacher", 


—— 


Nowa biografia Stalina 


, Moskwa (PAP). 
państwowego 


Nakładem radzieckiego 
wydawnictwa politycznego 
ukazała słą rozszero"na biografia Stalina 
w nakładzie 1 miliona ogzemplarzy. Autora- 
mi biografii są m. i. kierownik wydziału 
propagandy kc. WKP(b) Aleksandrów, ma- 
ny publicysta genorał Gałiakinow, dyrektor 
instytutu im, Marksa, Engelsa i Lenina — 
Krużkow i akademik Mitin. 


Prace kom'sii śledczej ONZ 


LONDYN (Obsł. wł) Ż Aten donoszą, iż 
Tsaldaris urządził przyjęcie na cześć przeby 
wającej w Grecji Komisji Śledczej ONZ. 

Komisja postanowiła przesłuchać w czwar 
tek przedstawiciela Bu garli, w piątek I so- 
botę — przedstawiciela Alhonli 1, w poniodzia 
lok — przedstawiciela. Jugóssawi 


Wszystkie te posłędzenia odbędq się przy 
drzwiach zamkniętych. 


Ruchy wojsk USA w Chinach 

MOSKWA PAP]. 
Szanghaju, że pewne jednostki amerykański 
rejonach Tien=Tsinu, Tong 


Agencja Tass donosi z 


stacjonowane w 
Ku, 
przesuwane w nieznanym kierunku. Z portu w 
Tien-Tsinie odpłynęły statki załadowane woj 
skami. Według przypuszczeń oddziały te 
syła się do innych miejscowości wzdłuż 
brzeża Chin. 

W pewnych kołach utrzymuje się, że posu 
nięcia te nie wiqżą sią z zamiarem wycofa” 
nia wojsk amerykańskich do Stanów Zjedno 


Pej-Pingu i Szan-Hoi-Kwan są obecnie 


Wy- 
wy 


czonych. Równocześnie do Pai-Pingu przyby: 


wają nadal rodziny wojskowych  amerykań- 


obrany Prezydentem Rzeczypospolitej 


WARSZAWA (PAP). W drugim dniu, 
uroczystej sesji Sejmu Ustawodawczego, 
punktualnie o godzinie 12-€ej marszałek 
Kowalski otwiera posiedzenie trzykrot- 
nym uderzeniem laski marszałkowskiej. 


Na porządku dziennym — jeden punkt 
— wybory prezydenta RP. 

Marszałek powołuje na se kretarzy po- 
słów: Ozge- Michalskiego ji Kurkiewicza, 
po czym odczytuje dła przypomnienia 
posłom najważniejsze punkty przyjętej 
wczoraj ustawy o wyborze Drezydenta i 
wzywa do zgłoszenia kandydatur. 

Zgłoszenie musi być pisemne i zaopa- 
trzone przynajmniej 50-ma podpisami po- 
słów. 

Zgłoszony zostaje w imieniu klubów 
poselskich: PPR, PPS, SL ; SD wniosek 
z kandydaturą na prezydenta ob. Bole- 
sława Bieruta. 

Gdy marszałek komunikuje o tym, Iz- 
' ba — prócz posłów z PSL — wstaje i 
przez dłuższy czas maniiestuje na cześć 
kandydata bloku, wznosząc okrzyki 
„Niech żyje”. 

Marszałek oznajmia następnie, ża do 
tej kandydatury przyłącza się również 
PSL — „Nowe Wyzwolenie“ i Stronnie- 
two Pracy — co wywołuje nowe- oklaski 
na ławach poselskich. 

Po ustaleniu, że inne zgłoszenia kandy- 
datur nie wplynoły, marszałek zarządza 
głosowanie, powołując na skrutatorów 
posłów: Bancerza, Kowalewskiego, Trze 
bińsgiego 1 Wysockiego. Odczytane zo- 
staje jeszcze usprawiedliwienie nieobec- 
nego wskutek choroby posła Wyrzykow- 
skiego, po czym Marszałek Sejmu prosi 
posłów © wypisywanie imienia i nazwi: 
ska kandydata na kartce i złożenia jej 
do rąk skrutatorów. 

Sekretarz, poseł? Ozga-Michalski, przy- 
stępuje do kolejnego wywoływania na- 
zwisk posłów z listy w porządku alfabe- 
tycznym. 

Jest godzina 12.10; padają pierwsze 
nazwiska: Abramowicz Edward, Ada- 
mowski Leon. Wzywani podchedżą ze 
złożoną kartką do jednego z czterech 
skrutatorów i składają głosy. . 

Godzina 12.20 głosy oddają: 
Władysław, Grossield, Grubecki. 

Godzina 12.30 — kartke składa marsza- 
tek sejmu Władysław Kowalski w kolej- 
ności alfabetycznej. a za nim posłanka 
Krassowska, Kruczkowski, inż. Kwiat- 
kowski Eugeniusz. 

Powoli o kulach zbliża się do Skrutato- 
ra post Maślanko Józet. 

Gódzina 12.40 głosują posłowie: Miko- 
* łajczyk Stanisław, Minc Hilary, żnakomi- 
ta literatka Nałkowska. 

Godzina 12.43 głos oddaje z uśmiecham 
poseł Osóbka-Morawski Edward, a dalej 
Paszkiewicz Gustaw, Popławski Stani- 
sław. 

Godzina 12.53 składa głos Senior sejmu 
ustawodawczego Trąbalski Franciszek. 

Ostatnie głosy wpływają od godz. 13-ej 
od posłów Żuławskiego i Żymierskiego. 

Skrutatorzy przystępują z kolei do ob- 
liczanią głosów, z Sekretarzem zaś spraw 
dzają jeszcze raz listę obecności posłów. 

Marszałek oddając wręczony mu pro- 
tokół głosowania posłowi Bancerzowi — 
prosi go o ogłoszenie wyników. 

Oddano głosów 433 w tym ważnych 
408, bezwzelędna wiekszość wynosi 205. 

Poseł Bolesław Bierut otrzymał 408 
głosów, 

Białych kartek złożono 24, jeden głos 
nieważny: 

Na podstawie ogłoszonego wyniku mar- 
szałek stwierdza, że poseł Bolesław Bie- 
rut został wybrany przez Sejm Ustawo- 
dawczy prezydentem, Rzeczypospolitej, 
po czym zakomunikował Izbie, że uda się 
wraz z prezesem Rady Ministrów do ele- 
kta w celu powiadomienia go o wyborze. 

Izba przyjmuje wynik wyboru burza 
długotrwałych oklasków. 

Posłowie wstają, rozlegają się okrzyki: 
„Niech żyje!“ Manifestacja trwa dłuższy 
okres czasu. Na ławach PSL cisza, 

Marszałek prosi jednego z sekretarzy 
o odczytanie protokółu z dzisiejszego Po- 
siedzenia, po czyim stwierdza, że potzą- 
dek dzienny został wyczerpany. 

W tym momencie wstaje poseł Miko- 
łajczyk i oświadcza, że w myśl regula- 
minu przysługuje mu prawo zgłoszenia 
protestu przed ślubowaniem elekta. Mar- 
szałek sejmu wyznacza nastepne posie- 
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Gomułka 
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dzelie na godz. 14 z porzadkiem dzien- 
nym ślubow anie) prezydenta Rzeczypo- 
społitei, 


Godzina 14.05. Przed gmachem sejmu 
tłumy publiczności. Nie zrażeni śnieżną 
wichurą, ludzie tłumnie czekają na trasie, 
przejazdu nowowybranego prezydenta. 
Wzdłuż całej ulicy Matejki potężnieje o- 
krzyk „Niech żyje!” którym ludność 
Warszawy manifestuje swoje uczucia dla 
głowy państwa. Na pokrytym śniegiem 
dziedzińcu sejmowym, gdzie ustawiła się 


kompania honorowa, pada komenda: 
„Baczność!”*. 
Z ulicy. Mateiki migocąc proporczyka- 


mi, wjeżdża szwa adron szwoleżerów, za 
nim auto wiozące szoferów kancelarii cy- 
wilnej i wojskowej Prezydenta. 

Za chwilę kompania prezentuje broń. 
Powoli zajeżdża na dziedziniec otwarta 
limuzyna z Prezydentem Bierutem i pre- 
mierem Osóbką-Morawskim. 

Obaj najwyżsi dostojnicy jade z od- 
krytymi głowami; orsząk zamyka drugi 
szwadron kawalerii. Orkiestra gra hymn. 
Auto zatrzymujs się przed wejściem do 
gmachu Sejmu, gdzie wysiadającego Pre- 
zydenta Bieruta wita wicemarszałek sej- 
mu Stanisław Szwalbe, po czym ob. Pre- 
zydznt w towarzystwie najwyższych do- 
stojników przechodzi do sali posiedzeń. 

O godz. 14.15 Marszałek Sejmu otwiera 
posiedzenie powołując na sekretarzy: 
posłów Kowalskiego Stanisława, Trze- 
bińskiego Henryka. 

Na salę obrad wchodzi Prezydent Rze- 
czypospolitej, Lśni w blasku jupiterów 
Krzyż Grunwaldu. 

Prezydentowi towarzyszy prezes Rady 
Ministrów i w icemarszałek sejmi Szw al- 
be. Obywatel Bierut staje z prawej stro- 
ny marszałka sejmu: „Obywatelu Pośle, 
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej obrał O- 


bywatela Prezydentem Rzeczypospolitej 
Polskiej. Czy Obywatel wybór przyimu- 
ie?“ 

„Przyjmuje“ 
zydenta, 

Posłowie wstają z miejsc. Najwyższy 
dostojnik Państwa zbliża się do stołu pre 
zydialnego, prawą rękę kładzie na księ- 
dze Konsty tucji z 17 marca 1921 r, dwa 
palce prawej ręki wznosi w góré i dobit- 
nie powtarza za marszałkiem sajmu rotę 
ślubowania. 

Marszałek komunikuje Izbie, żę Prezy- 
dent złożył przepisane u$tawą śŚłubowa- 
nie i porzadek dzienny na tym został wy- 
czerpany. 

Wszyscy posłowie wstają, Wybuchają 
okrzyki: „Niech żyje!“ Długotrwała ma- 
niiestacja. 

Przy burzy oklasków marszałek Skła- 
da Pierwszy gratulacje Prezydentowi i 
w tejże chwili posłowie jutonuża hymn 
narodowy, po czym trwa dalsza mani- 
testacjia. 

Na ławach PPR rozlegają sie słowa ro- 
ty: „Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród“, 
które podchwytuje cała Izba. Głosy po- 
tężnieją przy zwrotce: aż Się rozleci w 
proch i pył krzyżacka zawierncha*. 

Marszałek prosi jednego z sekretarzy 
o odczytanie porządku dziennego posie- 
dzenia. Ponieważ nikt nie zgłasza Sprze- 
ciwu, ani poprawek, porządek dzienny 
zostaje przyjęty. Marszałek wyznacza 
następne posiedzenie sejmu na sobote 
dnia 8 bm. godzina 10 rano. 

Prezydent Bierut przy burzliwych o0- 
klaskach całej izby oPuszcza salą obrad 
przyjmując po drodze gratulacje od wi- 
cemarszałków Sejmu i członków Rządu. 
Prezydent w otoczeniu rządu in > 
udaje sią do apartamentów marszałk 
sejmu. 


— brzmi odpowiedź Pre- 


O godz. 14.45 zebrało się w Sali Kolum. 
PE Domu Poselskiego prezydium KRN 
w osobach ¿wiceprezydenta Szwalbego, 
Zambłowskiego i Barcikowskiego oraz 
cały rząd. 

Pośrodku sali widnieje stół przykryty 
narodowymi barwami, na których wyło- 
żono tekst aktw przekazania władzy 
przez Prezydenta KRN. 

Punktualnie o godz. 15 wchodzi na salę 
Prezydent Bierut w towarzystwie mar- 
szałka -sejmu ij premiera Rządu Jedności 
Narodowej. 

Premier odczytuje protokół z obu po- 
siedzeń sejmu, następnie prezydent Skła- 
da na ręce marszałka sejmu rezygnację 
ze swego mandatu poselskiego. 

Szef kancelarii cywilnej prezydenta od- 
czytuje protokół o przekazaniu władzy, 
który podpisują: Prezydent Bierut, mar» 
szałek sejinm Kowalski i premier Osóbka- 
Morawski. 

Szef kancęlarii. odciska pieczęć na do» 
kumencie, 

Po dokonaniu tego aktu Prezydent Bie» 
rut opuszcza gmach sejmu. 

ES Ka * 

W całym kraju — zarówno w stolicy 
iak i we wszystkich większych miastach 
wojewódzkich — lotem błyskawicy 0= 
biegła wieść ò wyborze Prezydenta Pol- 
ski wyzwolonej. 

Gromadzące się tłumy wysłuchały. 
wieści z sejmu przez megafony. Na pla: 
cach miast trysnęły w ni ieba fajerwerki i 
Sztuczne ognie. Ludność wiwatowała 
spontanicznie na cześć Prezydenta Bic 
ruta. Przez ulice miast przeszły uroczy: 
ste pochody i capstrzyki. 

Na rozkaz Naczelnego Wodza w mo- 
mencie składania przysięgi przez Prezy- 
denta Rzeczypospolitej w sejmie, oddano 
21 salw honorowych. 


Akt laski Prezydenta RP 


Uiaskawienie Rzepeckiego i szeregu innych skazanych 


WARSZAWA (PAP). W pierwszym 
dniu- swego urzędowania Prezydent Rze- 
czypospolitej ob. Bolesław Bierut rozpa- 
trzył sprawę skazanych w Procesie Rze- 
peckiego i współoskarżonych. 

Prezydent Rzeczypospolitej ułaskawił 
całkowicie skazanych: Rzepeckiego Ja- 
na, Jachimka Tadeusza, Szczturka Jana, 


Sanojcę Antoniego, Malesse Emilię, 


larszałęk 


Nowoobruny „Marszałek Sejmu Włady-| 
slaw Kowalski urodził się w r. 1894 w Pa- 
protni pow Rewsko-Mazowieckim. Jego ojciec 
był fornalem — to też całe dzieciństwo spę- 
dził na wsi. Po ukończeniu szkoły powszech- 

nej w Białej Rawskiej, Władysław Kowalski 
zetknął się z grupą „Zaranie”, w której stał 
się wkrótce czynnym działaczem. 

W r. 1914 powołany żostał do służby woj- 
skowej w armii rosyjskiej. Po powrocie 
z wojny Kowalski rozpoczyna czynna pracę 
polityczna w szeregach „Wyzwolenia”. 
Wkrótce też otrzymuje mandat członka Za- 
rządu Głównego tej partii. 


Skazanym Żukowji Henrykowi, Leskie- 
mu Kazimierzowi, -Rybickiemu Józefowi 
i Muzyczce Ludwikowi ob. Prezydent 
zmniejszył orzeczoną karę do 6 lat po- 
zbawienia wolności. 4 

Oskarżonemu  Gołębiowskiemu Maria- 
nowi karę śmićrci zamienił ob. Prezydant 


Ponadto w pierwszym dniu swego te 
rzędowania Prezydent Rzeczypospolitej 
skorzystał z prawa łaski w stosunku do 
skazanych na karę Śmierci: Pobochy Mi. 
chała, Abakanowicza Piotra, Wołbrama 
Tomasza, Salskiego Stanisława i Kocema 


w.drodze łaski na bezterminowe pozbas |Stanistawa, 


wienie wolności. 


Taa M 


W r. 1926 Władysław Kowalski 
Partii Chłopskiej”. W 
czelną redakcję „Samopomocy Chłopskiej”, 
gdzie pisuje artykuły pod pseudonimem 
Bartłomieja Zarychty. Poz” tym zamieszcza 
swoje artykuły w „Wyzwoleniu” i w „Nieza- 
leżnym Chłopie”. 

W r. 1928 podejmuje pierwsze próby pra- 
cy literackiej. Razem z Helenq Boguszewską 
i Jerzym Kornackim zakłada zespół literacki 
„Przedmieście”, 

Podstawowym wkładem Kowalskiego do 
literatury stają się dwie powieści: „W Grzmią 


1928 obejmuje na- 


z 
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Dokończenie 
WARSZAWA PAP. W środę dnia 5 bm. o 
godz. 19,10 Prezydent Rzeczypospolitej ob. 
Bolesiaw Bierut przyjął w Belwederze preze 
sa Rady Ministrów tow. Edwarda Osóbkę-Mo 
rawskiego, który zakomunikował ob. Prezy- 
dentowi, iż Rząd na posiedzeniu w dniu $-go 
bm, postanowił podać się do dymisji. 

Ob. Prezydent przyjął dymisją rządu i po- 
lecił tow. Premierowi pełnienie funkcji Preze- 
sa Rady Ministrów, zaś poszczególnym mini- 
strom kierowanie ich resortami do chwili po- 
wołania nowego gabinetu. 

O aodz. 20-tej Prezydent Rzeczypospolitei 


nząd podał się do dymisji 


Tow. Cyrank ewicz otrzymał m'się tworzenia nowego gabinetu 


ze str. |-ej 
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rozpoczął rozmowy z przedstawicielami klu- 
Bów poselskich dla wysłuchania ich opinii w 
sprawie utworzenia nowego rządu. 

Jako pierwsi przybyli do Belwederu. dla 
przeprowadzenia rozmów w sprawie utworze 
nia nowego rządu przedstawiciele Stronnict.- 
wa Demokratycznego w osobach Wincentego 
Rzymowskiego i wiceministra Leona Chajna. 

WARSZAWA PAP. Prezydent Rzeczypospo- 
litej przyjął w dniu 5 bm. o godz. 23,45 posła 
Józefa Cyrankiewicza i powłerzył mu misję 
tworzenia nowego rządu. Tow. Józel Cyran- 
kiewicz powierzona mu misie przyjał 


zostaje | cej” 
członkiem Ceniralnego Komitetu Niezależnej 


Kowalski 


oraz „Rodzina Mian-wskich". Poza ty- 
mi pracami ukazują się jegc liczne nowela 
1 fragmenty literackie. 

Prócz powieści pisze Kowalski szereg 
rozpraw, w których porus'a szereg podste- 
wowych zagadnień literackich i kulturalnych 

W związku ze swą działalnością społecz: 
nq i polityczną Kowalski zostaje w okresie 
sanacji kilkakrotnie are-ztowany, a w r. 1938 
znajduje się nawet na liście kandydatów do 
Berezy. 

W okresie okupacji zostaje w r. 1940:osa 
dzony w więzieniu, 
szczęśliwie 


ucaje mu si jednak 
zbiec. Odtąd prowadzi już żywot 
„nielegalny”, wciąż zmienia miejsca pobytu, 
kilkakrotnie unikając  zastawionych nań 
przez Gestapo sideł. 


o 


W r 1944 po bezowocnych próbach prze- 
konania ówczesnego prolondyńskiego kie" 
rownictwa Stronnictwa Lulowego, by zer 
walo z. falszywą polityką emigrantów londyń 
skich — Kowalski przyłącza się do grupy 
„Woli Ludu” i razem z innymi działaczami 
ludowymi kładzie tundamenty organizacyjne 


i 


i polityczne "pod nowe, odrodzone Stron: 
nictwo Ludowe, 
Marszałek Władysław Kowalski fest 


współzałożycielem Krajowej Rady Narodowej 
i był jednym z uczestników jej pierwszego 
plenarnego posiedzenia w konspiracji. Od 
lipca 1945 roku był Ministrem Kultury i Sztuld 
w Rządzie Jedności Narodowet. 
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jchy z węgla produkuje 


Państwowa Fabryka Włókien Synietycznych w Jeleniej Górze. 


Jeszcze kilka tygodni temu nie można 
było przejść swobodnie przez hals į dzia 
dzińce fabryczne zawalone zwałami gru- 
zu, resztkami maszyn, szkła i instalacji. 

Znaleźliśmy się tu z okazji uroczyste- 
go poświęcenia i przekazania do eksplo- 
atacjj pierwszej instalacji produkującej | 
steelon — syntetyczny przędzę — przed- 
miot marzeń płci pieknej. 

Na terytorium fabryczny m o powierz- 
chni blisko 10 ha mieściła sie za czasów 
niemieckich fabryka sztucznej wałny na- 
leżąca do Koncernu Phrixa. Ale Koncern 
Phrixa choć wprzęgnięty w rydwan hi- 
tlerowskiej machiny wojennej był jed- 
nak przede wszystkim przedsiębiorstwem 
kapitalistycznym, walczącym z konku- 
rencyjnymi koncernami ZA | 


w Dessau włókno syntetyczne. Sprycia. | sienią rb. przewiduje się 


rze z dyrekcji Phrixa już podówczas 
zrozumieli, że włókno syntetyczne po- 
chodzące z węgla posiadać bedzia pod 
wieloma względami przewagę nad sztil- 
czną wełną wyrabianą z drzewa j eelo- 
lozy. I dlatego w tajemnicy przed nie- 
miecką opinią i nawet przed załogą fa- 
bryczną stworzyli oni w Jeleniej Górze 
„niewielkie zakonspirow ane laborat dą 
w którym inżyni ierowie i technicy silili 
nad tym, by podrobić perlonową prze zai 
produkowana. przez konkurenta w Des- | 
sau. W r 1944 udało się jm to częściowo 
osiągnyć choć tylko w skali ćwierć tech- 
nicznej. 

Gdy front zbliżał się do Dolnego Ślą- 
ska wywieźli Niemcy w szystkie maszy- 


ny produkljące sztuczną wełnę a wraz | brytyjskiego ministerstwa 


z nimi wywieźli laboratorium j całą 
kumentację naukowo-badawczą. 


(cji. 


| 


Przybyliśmy już tylko na uroczystość 
przekazania tej instalacii do ekspl oata- 
Mieliśmy wiac sposobność przyjrzeć i 


© 


Biorąc pod uwagę, że na produkcję pa- 
ry pończoch zużywa się nie więcej jak 
150 gramów steelonu łatwo można obli- 


się skomplikowanenu procesowi prowa-|czyć, jak wielkie możliwości kryją sią 


dzącemu od węgla do delikatnej przędzy 
steelonowej, 

O tym łatwo się oczywiście pisze i 
czyta, Wystarczy jednak przejść się po 
salach fabrycznych, na których lśnią na- 
pisy „Ostrożnie! Wejście z ogniem grozi 
eksplozją", obejrzeć skomplikowane ma- 
szyny i instalacje, zajrzeć do laborato- 
riów, ażeby zrozumieć, że polscy inży- 
nierowie i robotnicy dokonali tu wyczy- 
nu nielada. 

Obecnie czynna instalacja obliczona 
jest na produkcję 8 kg steelonu dziennie. 
Produkcja ta sfale będzie wzrastać. Je- 
budowa nowej 
instalacji produkniącej już, 75 kg steelonu 
dziennie. W roku 1948 winna produkcja 
odnieść się. do 200 kg dziennie. Jedno- 
„ześnie w roku 1948 przystąpi CZPW do 

udowy ol brzymiej fabryki steelonu pro- 

Iskujacej w ciągu doby kilkadziesiąt ton 
ego surowca. 


w noworozwijającej Się gałęzi wytwór- 
czośŚci. 

Nie wolno zapominać, że nitka steelo- 
nowa zrywa się pod własnym ciężarem 
dopiero przy długości ponad 36 Kilome- 
trów, podczas gdy współczynnik Samo- 
zrywu nitki stalowej wynosi zaledwie 19 
km. Oznacza to, że nitka stalowa Jest 
dwa razy słabsza od nitki steelonowej 
tej samej grubości. Oglądaliśmy pończo- 
chę ze steelonu. Jest taka mocna, żejŚ 
dwóch mężczyzn ciągnac z całej siły nie 
mogło jej w żaden Sposób uszkodzić. 

m o s 


Nie ma oczywiście świateł bez cieni. 
Zanotować jeszcza można dość duży od- 
setek wybrakowanej produkcji, 

Wielu z robotników, pracujących w at- 
mosferze wyziewów chemicznych, w wa 
runkach szkodliwych dla zdrowia, nie 0- 
trzymuje mleka, chociaż można go ku- 


pić. Są to jednak usterki, które wcześniej 
czy później zostaną pro publico bono u- 
sunięte, 

é 

Dolnoślaska Fabryka Włókien Syntes- 
tycznych zatrudnia obecnie około 500 ro- 
botriików i pracowników i to samych Po- 
laków. Widzimy wśród personelu. fabry- 
cznego wybitnych fachowców od dziec- 
sięcioleci pracujących na tym polu. 

Alè obok nich zatrudnieni są pracowni- 
cy, którzy kilka miesięcy temu przyszli 
do fabryki jako ludz zie surowi, a dziś z 
dnia na dzień dojrzewają, nabierają do” 
świadczenia i staja, się specjalista mi. 

Ci ludzie, których fala powojenna TZu= 
ciła tutaj ze wszystkich krańców Polski 
zaklimatyzowałi się świetnię zżyłń się 
ze sobą j stanowią polskie, robotnicze Ta- 
dry na Ziemiach Zachodnich. 

I tu może, a nie w pończoszkach, które 
są tak piekne i nie w steelonie, który 
jest tak ważny dla naszej gospodarki 
o czym jeszcze bodziemy pisali, leży s% 
dno zagadnienia. 


* * 


Lem. 
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Lotniczy! i dyplomatyczny wyścig 


to Antarktvdy — Ziemi Obiecanej wieku atomowego 


Sprawg zwierzchnictwa 
Antarktyda, rzecznik 
spraw zågra- 


Omawiając 
| państwowego ne td 


dor | niczny ch po łożył nacisk na to, że Anglia 
Czego | ma znacznie wi ększe prawa do tych tere- 


nie zdążyli wywieźć — zniszczyli. Resz- nów, aniżeli każde inne państwo. Nie kwe 


ty dokonała artyleria.» 


Inżynierowie i technicy polscy stanęli | Chile pretensji. 


przed niezmiernie trudnym 

Trzeba było odtworzyć skomplikowany 
wielostopniowy proces chemiczny, z któ- 
rego tylko kilka ogniw znali pozostali 
na miejscu robotnicy niamieccy. Na pew- 
ne ślady naprowadzały uczonych na- 


szych szczątki maszyn i urządzeń. Poza- 
tem nie było nic. 

Dzięki wytężonej pracy Instytutu Ba- 
dąawczego Włókien Sztucznych pod kie- 
rownictwem naukowym tow. inż. Bała- 
czyńskiego udało się w ciągu miesięcy 
odtworzyć i ulepszyć cały proces labo- 
ratoryjny. W ten sposób dokonano pier- 
wszego kroku w walce o polskie włókno 
syntetyczne, Wówczas do pracy Przy- 
stapiło Centralne Biuro Konstrykcyj ne, 
które pod kierownictwem inż. Horwatta 

prof. Dowkontta zbudowało odpowied- 
iiè instalacje. 


Jaros:'aro Fasek 
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í Argentynę i 
jednak podkreśla 


stionując zgłoszonych przez 
Anglia 


zadaniem. | swoje wyłączne prawo na pewne pasma 


du artarktycznego, jako odkryte 
rzez Anglików. 

W Szystkie te wywody maja na celu 
wykazanie wyłaczności brytyjskich praw 
do wybrzeża Antarktyd dy i do tego jesz- 
cze, że Anglia jest raczej zainteresowana 
w „naukowym badaniu“ nowego konty- 
nentu. Jednakże kilka również w sprawie 
Antarktydy zainteresowanych państw 
kategorycznie staw ia „veto“ przeciwko 
takiej wyłąc zności „prawa badań*, tym 
bardziej, że jak głoszą ostatnie komuni- 
katy badawcze, na Antarktydzie znajdują 
się bogate złoża uranu. Projekt Brazylii 
przewiduje poddanie terenu całego „SZó- 
stego kontynentu” kontroli ONZ, co umie- 
możliwiłoby zmonopolizowanię źródeł tak 
obecnie poszukiwanego pierwiastka w je- 
dnym ręku. 


na 


| 


tarktydy roszczenia także Francja, która 


wniosła niepośledni udział w badaniu te- 
go kontynentu. Dyplomatyczne rozprawy 
na temat dotąd całkowicie martwego i 
zapomnianego kontynentu toczą się w 
chwili, kiedy jedna z największych eks- 
pedycji ma dotrzeć nie tylko do brzegów 
tego lądu, ale postawiła sobie zadanie do- 
kładnego zbadania jego wnętrza. Na razie 
wyprawa Byrda, po trzech kolejnych ka- 
tastrofach j spowodowanych przez nie 
przerwach znajduje się w drodze. Nie- 
mniej, pogłoski, które dotarły do zainie- 
resowańych w tej sprawie środowisk 
wskazują na to; żę wielki sztab uczonych 
geologów i fizyków, biorący udział w eks- 
pedycji ma na celu nie tylko przeniknię- 
cie w głąb kontynentu, ale i zbadanie 
możliwości eksploatacji rud uranowych. 
Według dotychczasowych mnrzypuszczeń 
geologów, złoża ich na Antarktydzie prze- 
wyższają znacznie dotąd gdziekolwiek 
znane kopalnie uranu. 

Pierwsze próby geologicznych badań 
podjęte zostały w roku 1935. Wtedy to 
z niezbitą pewnością stwierdzono obec- 
ność złóż urańowych na wysuniętych na 
południe przyladkach wysp Falklandz- 


Jednocześnie zgłasza do wybrzeża An- kich i na Ziemi Grahama. Pobieżne ba- 
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podczas wojny światowej 


(Frzekład Fawła Hulki-Laskowskiego) 


Gdyby panowie dobrodzieje nie po- 
gardzili jego towarzystwem, to za- 
prowadziłby ich do Krościenka, gdzie 
są wielkie gospodarstwa, a wszyst- 
kiego kwadrans drogi dalej. Miejsca 
jest tam dużo, każdy żołnierz będzie 
się mógł przykryć baranim kożuchem, 
c krów tam tyle, że każdy dostanie 
pełną menażkę mleka. I woda tam 
jast dobra, panowie oficerowie bedą 
mogli spać we dworze, ale tutaj w 
Liskowcu?... Bieda, parchy i wszy. On 
sam miał niogdyś pięć krów, ale wro 
gowie wszystko mu zabrali, tak że on 
sam, qdy potrzebuje mleka dla swo- 
ich chorych dzieci, musi po nie cho- 
dzić do Krościenka, 

Jakby na dowód prawdziwości je- 
go słów z pobliskiej obory ozwało się 
buczenie krówek pomieszane z gło< 
sem kobiecym, który nakażywał nie- 
szczęsnym krowora milczenie i życzył 
im, żeby je cholera pokręciła. 


— Jedyną krowę ma tutaj sąsiad 
Wojciech, której głos panowie dobro- 
dzieje raczyli słyszeć. Jest to krowa 
chora melancholijna Wrogowie zabra 
li jej cielqtko. Od tego czasu mleka 
nie daje, ale gospodarzowi jej żal, 
nie chce jej zarżnąć, bo ma nadzieję, 
że Matka Boska przemieni wszystko 
nc lepsze. 

Mówiąc to wdziewał sukmanę. 

— Chodźmy, panowie dobrodzieje, 
do Krościenka. Niedaleczko. Trzech 
kwadransów nie będzie. Co ja grze- 
szny człowiek mówię: za pół godziny 
zajdziemy. Znam drogę przez stru- 
mień, potem przez gaik brzozowy ko- 
ło dębu... Wieś jest duża, a w propi- 
nacjach jest tam dużo mocnej wódki. 
Chodźmy, panowie dobrodzieje! Na 
co jeszcze czekać? Panom żołnierzom 
z waszego szanownego pułku trzeba 
wyszukać nocleg porządny, wygod- 
ny. Pan żołnierz cesarsko-królewski 


Ale starosty nie zmieszało to bynaj-| blje się z Moskalami, więc potrzebu- 


mniej. Wdziewając buty z cholewami|je koniecznie 


mówił dalej: 


noclegu.: 


porządnego i czystego | powiédział, 
A'u nas? Wszy, parchy i!nie wie, ale przed domem ma dab. 


= E ZES RIEKZZE ROKOKA POT ZY O ZROSYSA WRZĄCA TR WTA 


cholera. Wczoraj u nas, w naszej 
przeklętej wsi sczerniało trzech chło- 
pów chorych na cholęrę... Miłosierny 
Bóg przeklął Liskowiec. 

W tej chwili Szwejk majestatycznie 
skinął rękq. 

— Panowie dobrodzieje — zaczął 
naśladując styl starosty — czytałem 
kiedyś, że za czasów wojen szwedz- 
kich, gdy trzeba było kwaterować 
wojsko, a starosta się wykręcał, to 
go wieszali na najbliższej gałęzi. Na- 
stępnie, dzisiaj mówił mi w Sianoku |; 
pewien kapral, że gdy przychodzą |g 
kwatermistrze, to starosta ma zwołać 
wszystkich radnych i razem z nimi 
chodzi się po wszystkich chałupach 
i mówi się: Tutaj zmieści się trzech, 
tam czterech, na plebanii będą mie-| 
szkali panowie oficerowie, a za mół 
godziny wszystko musi „być w po- 
rządku. Panie dobrodzieju — rzekł 
Szwejk zwracając się do starosty — 
gdzie masz tutaj porządne drzewo? 

Starosta nie zrozumiał o jakie drze- 
wo chodzi, więc mu Szwejk wytłuma- 
czył, że to wszystko jedno, czy to bę- 
dzie brzoza, czy dąb, czy grusza, czy 
jabłoń, bo chodzi o drzewo, które ma 
krzepkie gałęzie. Starosta znowuż 
nie zrozumiał, ale gdy słyszał, że jest 
mowa o drzewach owocowych, zląkł 
się, bo czereśnie już dojrzewały, więc 
że o niczym podobnym 
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danta na samym lądzie antarktycznym 
przekonały geologów, że złoża tam istnie- 
jące są znacznie większe. 

Stacje geologiczne i „meteorologiczne 
istniejące od 1920 'r, na terenie południo. 
wych wysp. Shettlandzkich, na ziemi Gra- 
hama i w Port Lockroy na: Falklandach 
zajęły się w latach 1930 — 1935 badaniem 
topografii Antarktydy. W rezultacie tych 
prac sporządzono kilka map fizycznych 
wybrzeża i jedną mapę geologiczna. 


W roku 1940 projektowana była wielka 
wyprawa -geologiczna anzielska, która 
wyruszyć miała pod: przewodnictwem 


Binghama i Brucsla z Margaret Bay. Wy. 
prawe tę odłożono z powodu wojny. Ale 
właśnie w tym samym czasie ekspedycja 
Stanów Ziędnoczonych dotarła do miejsc, 
do których miała dojść zamierzona wy- 
prawa brytyjska. i 

Wyniki amerykańskiej wyprawy z ro- 
ku 1940 otacza ścisła tajemnica. Jest fak- 
tem, że wszyscy członkowie tamtej wy- 
prawy obecnie biorą ponownie udział w 
ekspedycji Byrda, 

Jednocześnie z pie rwszymi 
ciami na temat EA ji Byrda dotarły 
do pism amerykańskich wiadomości, że 
uznane -przez Stany Zjednoczone i An- 
glię prawo Francji do tzw. „Ziemi Ade- 
lijiskiej” -na Antarktydzie pozostaje w 
związku z rzekomo zawartą w zeszłym 
roku umową co do eksploatacji znaidują- 
cych się tam rud uranowych przez towa: 
rzystwo kopalniane brytyjsko-francuskie. 
Rzad francuski w specjalnym komunika- 
cie sprostował te pogłoske. niemniej jed- 
nak, marszruta wypraw y Byrda ma zawa- 
dzić także i o wybrzeże Adelijskie. 
Wyścig dó Antarktydy trwa na dwóch 
trasach: jedna z nich wiedzie Przez 
w z a i pokryte pływajacymi góra- 
mi łodowymi oceany — druga wyzuaczo- 
na jest na mapach, rozłożonych na sto- 
łach konferencyjnych dyplomatów. A za- 
sadniczym celem nie jest badanie nauka- 
we, lecz nadzieją odkrycia złóż rud ura- 
nowych, nowego Źródła energii i nowego 
przemysłowego surowca, 
i amhra ŻA SA Z 
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Nagroda dia. 500.000- 
radioakonenia 


liczba posiadaczy radioodbiorników w nies 
długim czasie przekroczy 500.000. Podobnie, 
jeśli chodzi o głośniki, wkrótce osiągnięta bę- 
dzie liczba 100.000. W. związku z tym, Polskie 
Radio postanowiło nagrodzić właściciela 
500.000 zarejestrowanego aparatu oraz jego 
sąsiadów: abonenta „Nr. 479.999 1 500.001 
Abonent  półmilionowy otrzyma odbiornik 
szwedzki typu, „Ago“, pozostałym przypadnie 
w udziale aparat radiowy oroz kwit na zas 
kup książek. Abonent Nr. 100.000 zostania 
również nagrodzony aparatem „Aga”, pod- 
czas gdy abonenci Nr. 999.799 i 100.001 otrzy 
mają kwit na zakup: sprzętu rolniczego oroz 
radioodbiornik 
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GŁOS ROBOTNICZY 


DOBRY PRZYKŁAD 


W fabryce Ranischa zor- 
gonizowano pralnie 


Gdy podczas częstych odwiedzin w ło 
brykach rozmawiamy z robotnikami, obok 
spraw płacy zawsze na plan pierwszy wy- 
suwają się i inne kwestie. Do rich należy 
stołówka, przedszkole, pralnia, O ile dwa 
pierwsze zagadnienia doczekały się już gor- 
szego czy lepszego rozwiązania, o tyle spra 
wa ostatnia wciąż kuleje. 


Dlatego z prawdziwą radością notujemy 
każdy fakt insta! wania pralni przy miej- 
scach pracy. Taką miłą niespodzianke spra. 
wiy nam Zaklady Bawełniane Nr. 20 (daw- 
na firmy Raniech). W tsj 600-osobowej fabry 
ce około 75 procent zatrudnionych stanowią 
koblety, Dla ich więc „przede wszystkim 
wygody zainstalowano tu pralnię, w której 
co dzień uporać się trzeba z 30 kilogramami 
brudnej bielizny, która po praniu, zmaglo- 
wana wędruje do rqk wdzięcznej właści- 
cielki Opłaty wyznaczono minimalne, około 
10 zł, za największą sztukę, mydło daje 
pralnia, ograniczeń nie wprowadzono żad- 
nych, nie rzadko się więc zdarza, że matki 
małych dzieci przynoszą tu swe ciężkie tlo- 
moki nawet raz. w tygodniu, 


Daje się we znaki brak bielidła, 


Frekwencja pralni oczywiście duża, 
Szczególnie, że, jak mamy okazję się prze- 
konać na miejscu, bielizna uprana jest 
czysto i starannie. 

W Zakładach Bawełnianych Nr. 20 mę- 
czące pranie przestało być zmorą koblety. 
Również I w innych fabrykach Łodzi Rady 
zakładowe i Dyrekcje powinny nie szczędząc 
wysiłków przycznić się do założenia pralni 
fabrycznych. Kobiety — robotnice uwolnio- 
ne choćby częściowo od ciężkich gospodar- 
sklch trudów, będą pracować lepiej I wy- 
dejniej, Będą produkować więcej tak nam 
potrzebnych tkanin. 

s. 


Nowe dary dla muzeum 
Wojska Polskiego 


Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie; 
powiększyły ostatnio cenne kolekcje i dary, 
zapisane testamentem, lub ofiarowane przez 
osoby prywatne, 


Kólekcjoner krakowski Józef Ratzko, zmarły 
podczas okupacji zapisał muzeum 64 sztuki 
broni, av tym niezwykle cennq polską zbroję 
karacenową z XVII w. która jest prawdziwym 
unikatem. 

Kpt. Władysław Ledochowski ofiarował mu- 
zeum odnalezione podczas walk nad Odrą 
działo z 1662 r. wykonane przez puszkarza 
Jana Krefta. 


, 
sł 


Krzyże Maltańskie, oraz podobizna św. 
Jana Chrzciciela, umieszczona na lufie, wska- 
zuje, że zostało ono zamówione przez zakon 
rycerski Joannitów, późniejszych Kawalerów 
Maltańskich. * 

Bogato ornamenłowana laweta podnosi war 
fość zabytku, będącego jedynym tego rodzaju 
okazem muzsum. 
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zie praca dobra - tam Są 


W świetlicy P.Z.P.B. Nr. 17 (d. Stolarowa) 


Że w fabryce ..,Stolarowa" jest świetlica— prowadzona, c 
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tlica, o której tu mowa, nie jest ani pięk 
niejsza ani bogatsza od innych. Ma ona te 
same zasługi, te same trudności co wiele in- 
nych świetlic fabrycznych w łodzi. Kierownik 
jej jednak ob. Elerowski nieustannie myśli i 


szuka nowych sposobów ulepszenia swej pra- 
cy. 


jego 
analfabstyzmem dó- 
to wcale pie łatwa. Ludzie 
wają tę swoją słabość. Więc obywatel 
i chodzi w dzień wypłat do kan- 
toru i po każdym ra się 
ky 
Wkrótce po tym następuje poufna, ca 
rozmowa w cziery oczy i sprąwa załatwiona— 
jest nowy uczeń. 
Nauka odbywa się w zupełnie s woisty "sp 
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Rejonowe Centrale Aprowizacyjne - 


zaopatrywać bedą pracowników przemysłów państwowych 
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Nastąpiła poważna zmiana w systemiejkładów pracy położonych na terenie za- pracowników według obowiązujących 
aprowidowania przemysłów  państwo-|sięgu <ćentrali. „ | PrZEDISÓW. , RE IE AERTS 
wych. Z dniem 1 lutego dotychczas ist-| Zadaniem central rejonowych będzie] Zmiany wprowadzone w systemie a: 
niejące Centrala Aprowizacji przy po-| usprawnienie zwolnień i przewozów |prowidowania pracown ROW pdg 
A > EO. RS zw dzi A ra Szana WEŃ za Ai- |nie dotyczą na razie zakładów pracy 
szczególnych  Zarządach — Centralnych | przydziałów wór wd: Mi s; RC hutniczego, awęzlowego oraz 

zemysłów zostały zlikwidowane ic isterstwo- Aprowizacji 1 Handlu dla pra- ZOP VB ża aale IT AKA pe 
przemysłów zostały zlikwidowane, a jch | nisterstwo. A] , ZAKUAN Drzeriystu Miejscowego I: 


cowników t ich rodzin w ramach norm 
ustalonych, zaopatrywanie stołówek * za- 
kładów pracy oraz  dożywianie dzieci 


wojewódz- 
rych zas 
za- 


Samborski wydalony 


prace podjęły  reiońowe 
kie „centralż aprowizacyine, 
daniem jest obsługiwanie 


rych zaopatrywanie w artykuły żywno= 
ściowe odbywać się będzie nadal dotych= 
czasowym systemem. ż 
Wprowadzona zmiana w systemie a- 
prowidowania pracowników przemysłów 
została spowodowana troską o palepsze- 
nie bytu pracowników. gdyż dotychcza* 


wszelkich 


EP e = z sowy system aprowidowania zakładów 

z brazylijskiego teatru na skutek żądania ZASP-u |vracy przez Centrale Ayrowizacji nie 

Związek Artystów Scen Polskich skreślił naj ganizacji zo granicą informacje „o nikczemnej | dawał AK, Pan NR wiODK 
zawsze z listy swych członków aktora Bogu- działalności $amborskiego. > Decentralizacja w dziedzinie ap 


zacji pozwala na szybsze zaopatrzenie w 
potrzebne artykuły żywnościowe po- 
szczególnych zakładów pracy, gdyż Zo- 
stają wyeliminowane z tego działania 
czynnik odległości, różnorodności rynku 
zaopatrzenia, odrzncona konieczność da- 


Na skutek interwencji ZASP-u. dyrekcja 
„Dos Comediantos" wydaliła S$amborskiego. 

Niezależnie od wysłąpienia aktorskiej or- 
ganizacji zawodowej, prokuratura S$qdu Okre. 
gowego w Warszawie wszczeia dochodzenie 
przeciwko S$omborskiemu, gdyż istnieją poszla 


a 


sława Sańborskiego, który shańbił się współ. 
pracą z okupantem, występując w niemieckich 
filmach (m. in. „Powrót*) zohydzo 
laków i budzących ku nim nienawiść w spo- 
łeczeńsiwie niemieckim. 
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Po klęsce hitlerowców Sambor 


ki, że niezoleżnie od „artystycźnej" działol- |jekich nieraz transportów itp. Stworzenie 
do Ameryki Południowej i ostatnio występo= | ności w czasie okupacji, współpracował oń z |rejonowych centrali aprowizacyjnych u=_ 
wał w Rio de Janeiro, w teatrze „Dos Come- Gesłapo. sprawniło prace na odcinku zaopatrzenia 
diantos", O ile poszlaki te okażą się konkretne, wła- i pracownicy zakładów przemysłowych 


Związek „Artystów Scen Polskich, za pośred 
nictwem Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
przestał do wszystkich polskich placówek i or- 


-lein 


Potniosła uro 


P 


dze polskie starać się będą drogą ekstradycji 
o aresztowanie $Samborskiego, jako przes 
wojennego. 


zaopatrzeni będą w adrtyknły im należne 
w ilościach normami «przewidzianych wa 


BEST ~ A10 AR 
właściwych terminach, 


ia rohotnica nagrodzona 


czystość w Łódzkich Zakładach Cewek Przędzalniczych 


izd Przemysłu Papierniczego kosztem 150 | znał pięciu robotnikom- premie po 5,000 zł, 


tysięcy zł. rozlegać się będą dziecięce głosy. 
W białych, ciepiych łóżeczkach pod troskli- 


i dyplomy wyróżnienia. 


Najstarszą z nagrodzonych jest 71-letnia 


wą Opieką lekarską i wychowawczą dzieci |.siwa już kobieta, mająca za soba 48 lat praw 


robotnic b. fabrykanta Toepfera wyleczą się | cy w fabryce — ob. Pulwer. 


z anemii, krzywicy a nawet z gruźlicy, Nieco młodsza ob. Kakiet przepracowald 

Na poświęceniu  świetlicy,. przerobio- | 45 lat, i dwie rówidśnice mające po 40 lat 
nej z bezużytecznie stojącej pustkami, | pracy — ob. ob, Szymanelis i Durmiewicz, 
zrujnowanej hali fabrycznej — odbyło Piqtym jest ob, Więckowski, mający za sobą 
się uroczyste. nagrodzenie i  odznacze-| 15 lat sumiennej pracy, Ob. Więckowski 
nie czterech najstarszych robotnic i jed-| jest przedstawicielem „mniejszości“ męż4 
nego robotnika Łódz'ich Zakładów Ce- | 


czyzn w fabryce „Cewka”, 
Warto tu wskazać, 
Radzie Zakładowej 


} 


że przewodnictwo w: 
ma kobieta, tow. Zofia 


wek Przędzalniczych. Do zebranych przed- 
Zarządu Przemysłu 


partii politycznych i 


stawicieli Centralnego 
Papierniczego, CZPW, 


Kawałek, ciesząca się dużym autorytetem 
Związków Zawodowych przemówił dyrektor | wśród załogł, > P+ 


inż. Kanel, ilustrujące w krótkich słowach, ze 
szczególnym uwzględnieniem momentu prze- 
jęcia kontroli produkcji fabryki przez CZPW, 
momentu od którego zaczął się stały wzrost 


fe 


500 


produkcji i realizacja praw socjalnych ro- 
botnika. Dowodem wymownym wzrostu pro 
dukcji sq dane ze stycznia ub. r. 11.385 kg. 
cewek oraz stycznia br. 55,476 kg. cewek, 
Ten wybitny wzrost produkcji zaznaczył się 
dzięki podwyższeniu wydajnęści pracy przez 
robotników. W pierwszym rzedzie przez naj- 
starszych robotników pracujących ofiarnie, 
z poświęceniem. W uznaniu ich pracy *Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Papierniczego przy 
NAM nauuna nnt 


i dobre wyniki 


7l-lelinia ob. Barbara Puiwêt 


W Łódzki:h Zakładach Cewek .Przędzal- 
nianych przy ul. Kopernika 60, w dawnym 
mieszkaniu byłego fabrykant niemieckiego 
Toepfera otworzony został żłobek — na razie 
na dziesięcioro dzieci. 

Za kiika dni w jasnych, czystych poko- 
jach wyremontowanych p Centralny Za- 


rzez 


obno dobre rezultaty. ] najmłodszemu chórowi, to znaczy uczniom. kur Przewodnicząca jady Zakiadowej 


| inaczej, Gdy się wlsu kierowników św etlic, śpiewakowi * Domi- ob. Zofia Kawałek 
i oddania, musi ona | nieckiemu i dyrektorowi CRDK, tow. Nowic- | x Z, 


kiemu. 
Prof. 


Makarczuk z kierownictwa 


z TUR w zd 

krótkim a knym przemówieniu „podkreślił Interpelacje ı naszych 
i A RAY Joc 

wielki om, laki zothodzi w naszym życi 


Czytelników 


| 
aT nie można dostać 
watoliny 


sią doń szerokic 
oraz zapowiedzioł, że 
swietlic już w trakcie swej 
czynnie współpracowali z wszysi- 
mi fabrycznymi w Łodzi. Jest to 
rzecz iuezmiernej wagi, nie- 
świetlice będą miały w ciągu 
Ź c lecz t „kursiści” 


pracrjącego 
yszli kierownicy 
Juki -będ 


rz 


a nie tylko sa 
odwórze. Wśród 
k. tow. 


p 


= 


jakże może być dosyć watoliny, jeśli ma 
szyny do wyrobu tejże są zakonspirowana 
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powazi 


rob: tym nie: ie im doświadcze- | PO różnych zakamarkach, strychach -i pral- 
z | oli im w przyszłości szybko i| niach. Na przykład przy ul: Spornej 20 (poses 
się s eroy i the ze'ganizować pracę *na swoich) ja poniemiecka) stoja dwie maszyny do wyro 
Kurs zreszł e był obecny na sali| piacówkuch bu watoliny na strychu, 6 warsztatów dzie- 
i wniósł s ad artystyczny w tę piękną|. Zapoczątkawany kurs oświatowy w fabry- | wiarskich stoi w pralni, które uruchomione 
> , T A GIG ce „Stolarowo” to poważny krok naprzód w] być nie mogą, bo warunki pomieszczenia 
Skały "in le s ej ADA ownikiecy | szerzeniu kultury 1 oświery wśród klasy robot.) są pod każdym względem złe. Na strychu 


niczej. Kurs będzie 


yiko yi 
«> iygodni 
sriilazd; 
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sób: między uczniem a na żalem q |oor. bob: nić: fvlke prowadzony l przez TUR.| jest zimą za zimho, w lato za ciepło, no i 

tylko dyskretnie wręczana z pa | za saa st pieknie | Robotnicy iezawodnie wykorzy- | lokatorzy sprzeciwiają stę bo chcą mieć 

ieru. Pierwszy przepisuje. Vko r i braw |! stają ge chini. M<imy nadzieję, że| spokój pe pracy. Władze przemysłowe pa 
n uczeń nie zna c a is lz:ia uczestni-|Z07 pan em ich pójdą robotnicy wszystkich | rzą na to przez palco, 

iest tvlko nauczyciel. Nauka, (OM ArIVSIVCZN a wiec| innych das'yk LOKATOR 
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ŁOS ROROTNICZY 
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uje 


w Centrali Przemysłu Drzewnego 
Udostępnienie kupna mebli dla ludzi pracy 


Wszyscy łodzianie i nie łodzianie za- 
każdy 


klimatyzowali się już w mieście, 
jakoś. się urządził — lepiej czy gorzej 
pędzi żywot „człowieka poczciwego”. 

Jedni w sublokatorskich pokojach, sło- 
no opłacanych, inni we własnych, 
jakże często pozbawionych. 
niejszych sprzętów, 
kania" w walizkach, 

A przecież czas 


1 


najniezbęd- 
zmuszeni do „miesz- 
by 


już najwyższy, 


człowiek pracy żył normalnie, by po po- | 


wrocie do domu, mógł odpocząć w este- | 


tycznym i przy jenmie urządzonym poko- | 


Fro 


gratów, związanych 
sznurkiem. krzeseł, lub rozlatujacego się 
stołu postawi nowe meble. Oczywiście 
nie mam na myśli palisandrów, orzechów 
ikaukaskich czy fornierów, pod które 
sprytni stolarze prywatni dają liche ga- 
tumki-drzewa. ale najprostsze choćby so- 
snowe łądnie wykonane meble — ñada- 
dzą mieszkaniu estetyczny wygląd. Lecz 
nawet i te były niedostępne dla robotni- 
ka, czy pracownika umysłowego. Astro- 


ju, gdzie * zamiast 


nomiczna cena choćby tapczanu 32 tysią- | 


cz zł, pozostawia sprawę umeblowania 
w sferze marzeń. 

Z zadowoleniem więc został przyjęty 
„przez świat pracy fakt, że Centrala Han- 
dlowa Przemysłu Drzewnego — rozpo- 
czyna sprzedaż mebli né 


1a 


lecz, 


|nie tylko” wśród świata pracy, ale i ini- 
jcjatywy Prywatnej, dla której oczywiś- 
cie ceny S% wyższe i nie uwzględnia się 
|rozłożenia Sumy na raty. Mimo to ceny 
są niższe od rynkowych. Różnica między 
cenami rynkowymi, a Centrali Przemy- 
[stu Drzewnego dla ludzi pracy dochodzi 
od 20 do 85 procent. Nic więc dziwnego, 
że popyt jest ogromny. 

| Niestety, dotychczasowa podaż na ry- 
nek wewnętrzny jest jeszcze wciąż nie- 
wystarczająca. 
| Naiwiększym powodzeniem cieszą się 
tak zwane meble „ludowe“. Proste, jas- 


ne, ładne urządzenie jednego pokoju z 
szafy, stołu, krzesła, łóżka i nocnej szaf- 
ki — to komplet najtańszy i najcześciej 


nabywaty Przez robotników. 
wynosj 16.500 zł. 
| Oczywiście, że ten skromny 


| === ze BR r 
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Tłuszcze Są jeszcze słabą pozycją w 
naszym zaopatrzeniu. Czynione są powa- 
|2 usiłowania, BY zwiększyć własną ich 
|produkcię prze podniesienie zarówno 


ena jezo 


komplet 


A a 


można dopełnić w miarę potrzeby — 
Centrala bowiem sprzedaje również po- 
jedyńicze mśble. Zjednoczenie łódzkie o- 
bejmuje trzy fabryki — Państwową Fa- 
brykę Nr 5, dawniejszą fabr yke Spiker- 
mana przy ul. Zgierskiej oraz Pabianic- 
ka Fabrykę Mebli—projsktowana w naj- 
bliższej przyszłości komasacja małych 
fabryk przyczyni się do podwyższenia 
produkcji. 

O wielkim zapotrzebowaniu mebli ze 
strony ludności świadczy fakt, że od 
chwili rozpoczęcia Sprzedaży mebli na 
raty — obroty centrali łódzkiej wzrosły 
dwukrotnie. Zwiększenie produkcji i za- 
opatrzenie rynku wewnętrznego błędzie 
wielkim sukcesem , Centrali Przemysłu 
Drzewnego. Położy \to wreszcie kres po- 
twornemu paskarstwu prywatnych sto- 
larzy. P; 


| 


nio zawarta umowa „Społem* 
wowym Ziednoczeniem Przemysłu Ole- 
jarskiego w sprawie obsSiania minimum 
10 tysięcy „ha rzepakiem jarym. Umowa 


raty ośmiomie-, hodowli jak i Obalew ów roślinami oleisty-|ta jest korzystna dla plantatorów, gdyż 


siączne (wysokość rat uzależniona od wy, mi. Dowodem tych wysiłków jest os ostat- tat- |Społem as asygnuje im tytułem zaliczki po 


sokości poborów) w ramach otrzymane-| 
go kredytu udzielonego ceńtrali przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego. 

Kredyt miesieczny wynosi około 490| 
tysięcy złotych, jednak niemal każdego 
miesiąca, wskutek wislk iego zapot 
wania granica jego zostaje przekroc 
ma j dochodzi nawet do 7 milionów zł. 

Sprzedaż na raty rozpoczęła się od 
września ub. r. po zaopatrzeniu instytu- 
cji państw owych w meble biurowe. 
nteresowanie meblami jest wielkie 
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( MIĘSO NA EARTKRI 


Wydział Aprowizacji I Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi prdaje do wiadomości, 
że dnia 10, 11, 12, 17, 10, 19, 24, 25 1 26 lutego 
w sklepach miejskiej sieci rozdzielczej na 
kariy żywnościowe Í. kat. na odcinek 6-ty 
wydawane będzie mięso świeże (rąbania) 
1.30 kg. w cenie zł 8. 

jednocześnie Wydział Aprowizacji i Han- 
diu Zerzodu Miejsklego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że po terminie tym żadno. rekla- 
macje uwzględniane nie będę. 


ZMIANĄ STAWEK CZYNSZU KOMORNIANE- 
GO ZA LOKALE HANDLOWE ~ PRZEMYSŁOWE 

Zgodnie z wnioskiem Dyrekcji Zarzadu 
Nieruchomości Kolegium Zarządu Miejskie- 
go w Łodzi postanow:ło ustalić z dniem 1 ið- 
tego 1947 r. podstawowe stawki czynszu ko- 
morniansgo za lokale handlowe i przemy- 


stowe przy zachowamiu podziału miasta na 
trzy sirefy, ustanowionego uchwałą Kolegium 
z dnia 21 czerwca 1946 r, — na podstawie 
dokonywanych pomiarów powierzchni, a 
mianowicie: 

a) dla lokali hamdlowych: 

strefa I — zł. 4— do zł. 5— za 1 m kw. 
powierzchni; 

strefa II — zi, 3— do zł. 4— za I m kw 
powierzchni; 

strefa II — zł. 2— do zł. 3— za I m kw. 


powierzchni: 


b) dla Iokali przemysłowych i rzemieślni- 


czych: 4 
we ws ich TII strefach zł, 1,50 do zł. 3.— 
I m kw. powierzchni, z tym, że w stret 
msz podsttwowy nie może wynosić niż 
zł 100.—, w strefie II — niże ej zł, 80:— oraz 
w strefie III — niżej zł. 60. 


Wielokrona w 
wymiarów z 
pize 
gium 


stosunku do powyższych 
je zachowana w rozmiarach, 
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ZJAZD STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 
W ŁODZI 

Zapowiedziany” na dzień 9 lutego (nie- , 
dziela) zjazd Stronnictwa Demokratycznego 
z Łodzi i okregu, z p' wodu sesji sejmowej | 
przełożony został na dzień 23 lutego br. tak- 
że niedziela. Na porządku obrad sprawozda- 
nia z akcji wyborczej oraz referaty politycz- | 
ne przedstawicieli  Centralnegce  Komitatu | 
Stronnic iwa z Warsz 

Obscnoś Tel 
Stronnictwa 
pow 


wszystkich członków 
Demokratycznego 


aktywu 
w - Łodzi na 
bowiqzkowa 


Yższym żj 


| 


0 


Kole- ; 


liañ 


. Eksportujemy wyroby koszykarskie 


Koszykarstwo było od lat 
przemysłów chałupniczych, szeroko roz- 
budowanym w Rzeszowskim. W Nisku 
istniała od 1870 roku szkoła koszykarska, | 
magazyny, farbiarnie. i kotły do gotowania 
wikliny. Obecnie istniejąca w Rudi! ku 
nad Sanem Spółdzielnia Wytwórców Ko- 
szykarskich otrzymała większe zamówie- 
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NOWE OGRÓDKI DZIAŁKOWE 

Liczba ogródków działkowych na terenie 
naszego miasta, przewyższająca już kiika- 
krotnie stan przedwojenny, niebawem wzro- 
śnie, Wydział Plantacyj Zarządu Miejskiego 
w Łodzi zamierza w krótkim czasie urządzić 
jeszcze kilka nowych ogródków tego typu, 
Ry będą się mieścić na terenach przy ul. 
Niciarnianej, Tymienieckiego i Tylnej, przy 
ul. RESA Dąbrowskiego, 1a Księżym 
Mżtynie orcz za Osieclem im. Monwiłia 
Mireckiego. Prace przygotowawcze trwają. 


NOWY ZAKŁAD MIEJSKI 

Na ostatnim posiedzeniu Kolegium Zg- 
rządu Miejskiego w Łodzi postanowiono na 
wniosek Wydziału Prezydialnego powołać do 
życia Zakład Miejski p. n. „Domy Wypo- 
czynkowe”, który organizacyjnie włączony 
został do Wydziełu Personalnego. Statut or- 
ganizacyjńy nowoutworzonego Zakładu zo- 
stał już opracowany. i zatwierdzony. 
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nie eksportówe i przystępuje do rozbudo- 
wy swej pracy. W tym celu dąży do 
przejęcia urządzeń i budynków dawnego 
ośrodka szkoleniowego i wytwórczego 
w Nisku. Zwiększenie produkcji Surow- 
ca į rozbudowanie produkcji wpłynie na 
zatrudnienie poważnej ilości koszykarzy 
i okregu rzeszowskiego. 
T RZ A TT 
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„WESOŁE MIAGTECIEÓ* W ŁODZI 

Niedawno przedstawiciele Wydziału Pla- 
nowania Przestrzennego Zarządu Miejskiego 
w Łodzi odbyli kilka konferencyj z Naczelną 
Dyrekcją Widowisk Rozrywkowych w spra- 
wie ustalenia położenia stałej siedziby „We- 
sołego miasteczka”, które Dyrekcja Wido- 
wisk Rozrywkowych ma zamiar zozganizo- 
wać na terenie naszego miasta. Na konie- 
rencjach tych uzgodniono zamierzenia zain- 
teresowanych instytucyj z zamierzeniami re- 
gulacyjnymi miasta. 


NOWE TARGOWISKO MIEJSKIE 
Wydzjał Przedsiębirrstw Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi zamierza w najbliższym cza- 
sie urządzić na terenie naszego miasta nor 
we targowisko, które mieścić się będzie 


y mebie na raty 


Rzeczy ciekawe 


WALKA Z POLIPEM NA DNIR 
MORZA 


Niezwykła przygodę przeżył kilka dat 
temu jeden z francuskich nurków w Za- 
toce Biskajskiej. Został on spuszczony z 
okrętu, by stwierdzić, jakiego rodzaju 
prace należy wykonać w uszkodzonym 
dnie zatopionego frachtowca francusk12- 
go. - Nurek znajdował się zaledwie kilka 
minut w wodzie, kiedy olbrzymie zwie- 
rzę objęło jego nogi, uniemożliwiając ja- 
kikolwiek ruch. Nie mogąc  dosiegnać 
swego noża myśliwskiego, przerażony 
nurek uciekł się do pomocy telefonu. 
którym połączony był z pokładem statku 
i w ten Sposób zaalarmował załogę; 
Spuszczono natychmiast na linie drąg że« 
lazny; starając się nim trafić polipa, a 
kiedy ten mimo to nie zrezygnował ze 
swego łupu, trzeba było zarówno nurka 
jak i polipa wyciągnąć na powierzchnię. 
Skafander nurka był tak silnie otoczony. 
wężowymi ramionamj polipa, że nie moż- 
i było nawet użyć broni palnej, lecz 

rzeba "ło pojedyficzo poobcinać ramio- 
as zvłeveęecia, by w teu sposób uwolnić 
spot MORG zę strachu nurka. 
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ZOLOTG śnie nam tłuszczów 


z Państ-|7 tysięcy złotych od ha, pozatem zobo. 


wiązuje sie wykupić cała wyproduko- 
waną ilość rzepaku po cenach wolnoryn- 
kowych. W ramach tej umowy plantato- 
rom dana jest możliwość kupna zarów- 
no oleju jak i makuchów po bardzo nise 
kiej cenie. 

Poza usiłowaniami, których założe 
niżem jest podniesienie krajowei produk- 
cji tłuszczów Państwowe Zjednoczenie 
Przemysłu Olejarskiego celem wyrów- 
nania istniejącego niedoboru tłuszczowe- 
go importuje tłuszcze zza granicy. I tak 
w najbliższym czasie przybędzie do Pol. 
ski 70 tysięcy ton tłuszczów jadalnych 
zakupionych Emergency Foot Council. 
Z tej kwoty 26 tysięcy ton otrzymamy w 
formie nasion oleistych, 44 tysiące ton w 
postaci tłuszczów jadalnych: szmalcm, 
margaryny, Oleju lnianego, tranu itp. 
Równocześnie na zasilenie naszego zao- 
patrzenia tłuszczowego wpłynie dostar- 
cząne nam w ramach dostaw UNRRA 
1.700 ton oleju kokosowego. Dostawa te- 
go tłuszczu Spodziewana jest w marcu. 
Olej ten poddany zostanie rafinowaniu 
w oqdbudowanych zakładach przemysłu 
tłuszczowego i olejarskiego „Amada“ w 
Gdańsku. Również w ramach dostaw. 
UNRRA otrzymamy z Filipin 16 tysięcy 
ton kopry. x 

W najbliższym czasie rozpocznie się 
w kraju produkcja margaryny. Odpowie- 
dni odbudowany dział fabryki „Amada“ 
zostanie uruchomiony wytwarzając dzien 
nie od 50 do, 70 ton margaryny. 


pa 
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przy ul. Południowej 22. W związku z ty | Czynione wysiłki, których celem jest Do- 


Reierat Planowania Szczegółowego w Wy- 
dziale Planowania Przestrzennego  sprecy- 
zował już szczegółowo zamierzenia regulacyj 
ne | opracował szkic urządzenia wspomnia- 
nego targowiska. 


krycie krajowego zapotrzebowania ‘na 
ttuszeze pozwalają Śmiało postawić twier 
dzenie, że na potrzeby konsumpcyjne jak 

dla celów przemysłowych tłuszczów. 


nam nie zabraknie. 
WH 


DAWCA 


ATTYKA NAA 


i 


ta kary 


Donosicielka czy patrioika? 
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| Przed Okręgowym. Sądem Karnym sta-| 
nęła Anna Nowosielską vel Helga Miller, 
ikt óra według aktu oskarżenia w 
Iroku 1948 wskazała Gestapo Helenę Mit- 
|telman za rzekomy handel złotem i żyw- 
"ROŚCIĄ, 
żyła o pochodzenie żydowskie podając, 
że ojcem Alicji był Żyd. 
Rozprawie przewodniczył sedzia Sza- 
iski, oskarżał prokurator Bochenek. 
Nowósielska 
Ti ierdziła ona, ża w czasie „okupacji by- 
ła członkiem konspiracyjnej organizacji 


| Okre gowy S Sad Karny pod przewodnic- 
|twem sędziego „Kwaśniak a skazał wczo- 
jraj na To lat więzienia Ernesta Lindnera 
| członka SĄ. 

Oskarżony przed sama, wojną wyje- 
chat do Niemiec, skąd wrócił do Zgierza 
już w czasie okupacji. Brał dn udział w 


a córkę jej Alicję Mittelman oskar | 


nie przyznała się do winy. ' 


AK j na jej zlecenie postarała się o fał- 
szywe dokumenty volksdeutschki, Helgi 
Miller. 

Świadkowie skreślili sylwetkę oskar- 
| Żonej. Główni świadkowie oskarżenia 
Helena i Alicia Mittelman potwierdziły 
zarzuty postawione w akcie oskarżenia, 
{z tym jednak, że abie kobiety zatrzymane 
przez (iestapo, „zostały po upływie parn 
|dni zwolnione bez żadnych dalszych kon- 
sekwencyj, 

Inni świadkowie zeznali, że w miesz- 
kaniu Nowosielskisj wisiał portret Hitle- 


Członek $. A. skazany na 10 lat więzienia 


słynnej egzekucji w Zgierzu, w której 
zginęło stu Polaków. W czasie tej egze- 
kucji zmuszał mieszkańców - Zgierza do 
przyglądaniu się jej, obrażając przytem 
słownie godność narodową Polaków, 
iOskarżał prokurator Kaczyński. 


raj ozdobiony choragiewkami, że wychos 
wywała ona dziecko w duchu niemtec- 
kim, że witała się okrzykiem „Heil Hi- 
tler“ i że nawet z Polakami mówiła tylko 
po niemiecku. Pozatem oskarżona miesz- 
kała z żandarmem niemiec kim, niejakim 

Bieńkowskim i w domu jej bywali tylko 
Niemcy. 


Kilku świadków było wzywanych wm 
czasje okupacji do Gestapo w sprawie 
Mittelmanowej i w owym czasie zezna« 
wali na jei korzyść. 

Żaden ze Świadków 
współpracy oskarżonej 
podziemną. 

Sąd uniewinnił oskarżoną. Zasadni. 
czym motywem. wyroku uniewinniające: 
go był fakt, że Gestapo zwolniło natych= 
miast zadenuncjowane przez Nowosielską 
pod poważnymi zarzutami Helenę į Ali: 
cję Mittelman, 


Prokurator zapowiedział kasację 


nie potwierdził 
z organizacją 


